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i
\crki wędrujące i idu n\\ iezgnienie

przez P rofessora  D ie t l a .

Nie daw no tem u nerki w ędru jące  należały do 
osobliwości patologicznych. Raz w ydobyte  n a  św ia­
tło dyagnos tyk i,  dos trzegane teraz b y w a ją  częściej, 
a  i znaczenie ich patologiczne coraz bardziej snąć 
na  j a w  wychodzi. P om inąw szy  n ad e r  rzadk ie  p rzy ­
pad k i ,  w których  uw ażano  opadnienie nerek do 
wielk ich  przepuklin  b rzusznych : p rzyznać  należy 
B r o c h in o w i  . Ot p o l c e r o w i  i H arem u , że pierwsi 
u w a g ę  lekarzów  na rzecz tę  zwrócili, i rozpoznanie 
kliniczne nerek  ruchomych ustalili.  R okitansky  
p o d a je  w sw ojem  dziele o anatom ii patologicznej,  
że nieKiedy spostrzegać  się da je  u d e rz a ją ca  rucho 
mość lub przesuw alność  nerki p r a w ć j  ta k  dalece, 
że ta k o w a  w ystępu je  w okolicy dolnego brzegu 
w ątroby . P odczas  mojej 131etnićj k lmicznćj dzia­
łalności w K rakow ie,  m iałem sposobność u w ażan ia  
tylu i ta k  w yrazis tych  p rzy p a d k ó w  n erek  ru ch o ­
m ych, że czu ję  się upraw nionym  p rzy d ać  do tego, 
co ju ż  w iadom e, k i lka  szczegółów i uw ag  uzupeł­
nia jących.

W edług  doświadczeń moich, ruchomej nerki nie 
bynajm nie j uw ażać zawsze za zboczenie sie

dliska, z rządzone je d y n ie  s tosunkam i miejscowemi 
Częstokroć j e s t  ona nas tęps tw em  cierpienia ogól­
nego i również często zrządza  nas tęp s tw a  w ła ­
ściwego rodzaju  zasługu jące  n a  ca łą  n a sz ą  u w ag ę  
i w y m ag a ią ee  s tanow czego dzia łan ia  łeczniczego. 
Kliniczne te s tosunki bliżej w y jaśn ić ,  celem je s t  
niniejszćj wiadomości. Rozpoznania  nerek  rucho­
mych do tknąć  mi tu ty lko pokrótce, j a k  sądzę, 
w ypada ,  nic nowego albowiem czytelnikowi podać 
nie zdoła. W  ogóle nie przychodzi to z w ielką 
trudnością  wyśledzić n e rk ę  ruchomą. Okoliczność, 
że ruchome nerk i połączone są  zw ykle ze śc ia­
nam i brzusznem i cienkiemi, wątłemi, i że daleko 
częściej opada  n ć rk a  p ra w a  niż lewa, u ła tw ia  b a ­
dan .e  i użycza mu pewnej podpory.

Po poprzedniem a  dosta tecznćm  wypróżnieniu 
za tkanych  je l i t  lekiem czyszczącym  lub enem ą w y ­
sta rcza  zazwyczaj obm acanie i opukiwanie do u s ta ­
lenia rozpoznania. Czujem y tuż przy  brzegu w ą ­
trobowym  rzadziej g łęboko  pod tymże ku  pępkow i 
obrzmienie pod łużne ,  niemal czw oroką tne ,  tę g ie ,  
g ła d k ie ,  tkliwe i n ad e r  ruchom e ,  za każdym  sil­
nie jszym i p rędko  w ykonanym  uciskiem u m y k a ­
ją c e  pod  palcami ta k  dalece, iż nie bez trudu  od 
szukać  go można. W yśledzone ta k  obrzmienie u-
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ciskiom stopniowo posuw nanym  oddalić  można od 
w ątroby  i nieco popchnąć  ku  dołowi, łatwiej atol: 
je szcze sprow adzić j e  na  powrót po pod praw y 
łuk żebrowy, gdzie n iebaw em  znika. Silnym uci 
skiem w yw ieranym  dłonią  na  p ra w ą  okolicę lędź- 
w iow ą m ożna j e  znowu ku  ścianie brzusznej a  na  
odwrót uciskiem na tęż osta tn ią  napow rót ku  oko- ;
l icy lędźwiowej posunąć ,  tak  dalece ,-j że m iedzy  ^
obiema dloniami kołysze się n ie jako, co zw łaszcza  
uda je  się w postaw ie  siedzącej chorego. Za głęb- 
szem wetclmieuiem zniża się zaw sze  nieco, nerka  
albowiem s ta ła  się p rzcsuw a lną  i ustępow ać musi 
uciskowi przepony  n a  w ątrobę  i je li ta .  Odgłos 
w ypukow y  po nad  obrzmieniem bywa, jeźli  tylko 
je l i ta  należycie w y p różn iono , zaw sze bębenkow y, i 
Po oddaleniu obrzmienia '4>d lir z. egu w ątroby  od ­
głos bębenkowy' je l i t  odgran icza  j e  od czczego ;
odgłosu w ątroby . Jeźli chor,  zajmie pos taw ę o p a r ­
tą  na  lokciaclT i ko la n ac h ,  okolica lędźw iow a 
p raw a  okaże się spłaszczoną, ba zapadłą ,  a  odgłos 
w ypukow y  ponad  n ią  je s t  ja w n ie js zy  aniżeli po 
stronie lewćj, podczas g d y  opad łą  ne rk ę  czuć 1110-" s
żua  w yraźnie za  śc ianą  brzuszną. F izyczne  te po- 
iawy, nie bacząc ju z  na  w łaściwe zboczenia czyn­
nościowe przysługu jące  innym podobnym  obrzękom 
n. p. w ątrobow ym , pęcherza  żółciowego, kałow ym  
i zaotrzewnowym, są  pono dostateczni do ustalę- \ 
n ia  rozpoznania  nerki ru c h o m e j , naw et w tedy / 
gdyby  ta k o w a  występow ać miała z p rzypadam i 
zdraźnienia i uw ięz g n ie n ia , j a k  to się później 
okaże.

Aby więc, o ile dotychczasowa moje dośw iad­
czenie sięga, skreślić obraz ważności patologicziićj 
nerek ruchomymi, potrzeba mi naprzód, j a k  sądzę ,  \ 
przytoczyć kilka przy padków  przezemnie u w aż a ­
nych w treściwem skróceniu.

1. J a n  teza.arski, 55  la t  m ający,  w yrobm k, w y­
cieńczony od b y tą  durzycą  i d lugotrwalcini zimm- 
euim, poczuł dźw iga jąc  wielkie ciężary, nagle bóle j 
gw ałtow ne, rozc iąga jące  się od lędźwi p raw ej ku  . 
pachwinie i p ę p k o w i , do czego przy stąpiły  n u ­
dności, częste wynnioty, wstrzym anie  stolca i moczu, 
oraz w ielka (tkliwość i niospokój. Po upływie l i i  l 
dni ustały^ wpraw-dzie te z jaw iska ,  lecz często po- 
nawiające się bóle lędźwiowe z nudnościami i w y ­
miotami zakłócały  odtąd  zdrowie jego .  P a d a ją c  
go dnia  5 . Marca 1862 r. stwierdzono obok mier­

nej rozedm y płucnej opadniem e nćrki praw ej aż 
do do łka  biodrowego praw ego. W ą tro b a  i resz ta  
trzew brzusznych prawidłowa. B adan ie  cewki m o­
czowej i m ęcherza  cewnikiem i zg łę b n ik ie m , nie 
okazało  w y p ad k u  twierdzącego. Mocz n iedokrew ny 
bez krwi i innego osadu. Chory żali si-e na  bóle 
gwałtowne, ciągnące, rozprom ieniające się od oko­
licy lędźwiowej prawćj ku męcberzowi i na  chw i­
lową niezdolność odbyw ania  moczu, przytem nu­
dności, wymioty, w ielka uiespokojność i znużenie. 
P ow tarzane  leki czyszczące nie zmieniły' w niezem 
ruchomego obrzmienia cofającego się powoli w po ­
łożeniu na  w zn a k  popod p raw y  luk  ż e b r o w y .  

K atap lazm y  i m akowiec u suw ają  ból i u sp a k a ja ją  
całkowicie chorego, k tó ry  opatrzony  w o paskę  b rzu­
szną  szcze ln ie /p rzy legającą ,  po upływie 3 tygodni 
k lin ikę  opuśoii i

fi. Jo a n n a  G ruźlcw ska 37!etnia p raczka,  o b ar­
czona p a d a c z k ą ,  poprzedniemi porodami i choro ­
bam i osłabiona i w y c h u d ła ,  dozna ła  dźw iga jąc  
ceber c i ę ż k i , m okrą  napełniony b ie l i /ną1*  nagle L 
gw ałtownych  bólów zs tępu jących  od okolicy' l ę d ź ­
wiowej p raw ćj ku pępkowi i prawćj pachwinie. 
Równocześnie pojawiły  się nudności,  wymioty 
mdłości i znużenie znaczne zn iew ala jące  chorą do 
k ilkod irow ego  leżenia. Od owego czasu dostrze 
g la  chora  poniżćj p raw ego luku  żebrowego obrzm ie­
nia  wielkości pieści n iem al ,  zrządza jącego  je j 
zw la sz c /a  przy' staniu i cięższych robotach bóle eią 
gnące i czyniącego j ą  niezdolną do pracy'. Przy 
badaniu  przedsięwziętem dnia 28 Kwietnia r. 1860 
napotkano  nerkę  p ra w ą  położoną na £ niemal cen­
tym etry  poniżej luku  że lirowego prawego, i tak  
ruch o m ą ,  że j ą  bez trudu m ożna było p rzesunąć  
poza kresę  ś rodkow ą i znów odprowadzić  na  po 
wrót. Obok tego ku męcberzowi i pępkow i bób 
ciągnące, gwałtownie nudności i wym ioty  i w ielka 
ckliwośd. Nie było gorączki ani innych zboczeń, o- 
prócz ogólnego w ynędzn ien ia  i wątłości wszystk ich  
tk a n in ,  oraz n iedokrewności.  C hora  pokrzep iła  
się p rędko  środ leczenia podanego pod  I.

li i -  M aryanna  K ra w cz y k iew ic zo w a , włościan 
lut 43 lat m a j ą c a ^  lOcią porodami i przewlek łą  
zimnicą nade r  wyniszczona, uczula podczas loboty  
w polu nagle nader  gw ałtow ne boleści pod p ra ­
wym lukiem  żebrowym  rozpościerające się ku 
lędźwiom i okohey barkow ej ,  dalej ku męcberzo-



227

wi. W k i lka  godzin potem ukaza ły  się nudności, 
wymioty i w strzym anie  moczu t a k ,  źe tenże od­
chodził skąpo  i ś ród  boleści. G dy  te dolegliwo­
ści często się pow tarzały ,  zw łaszcza w sku tek  
ciężkich robót, sz u k a ła  pomocy w  klin ice ,  gdzie 
j ą  dnia 12 M aja  1800 r. przyjęto.

Przy  badaniu  okaza ła  się ś ledziona i w ą troba  
znacznie zw iększona ;  n a  2  centym etry  poniżej 
b rzegu  g rubego  w ątroby  dom acano się nerki p ra ­
wej o p a d łe j , i w każdym  kierunku  przesuwalnćj.  
Oprócz n iedokrewności i wątłości ogólnej nic nie­
praw idłow ego, odbyw anie  moczu swobodne, mocz 
jasny, przeźroczysty, odpowiedni niedokrewności.  
Po znacznem  zmaleniu w ątroby  i ś ledziony przez 
dłuższe używ anie  chininy, po usunieniu n iedokre­
wności ś rodkam i żelezistemi i opatrzen iu  chorćj 
w o p askę  b rzu sz n ą ,  opuściła ona zak ład  z dolą 
wielce po lepszoną ,  z nerką  w praw dzie  ruchom ą 
lecz u iez rządza jącą  żadnych innych  dolegliwości.

(D . c. n.)

0 NIESTRAWNOŚCI l T NIEMOWLĄT
( !>} s n e i ł s ia  I n fa i i t m u )

p r z e z  D r a  M a c i e j a  L e o n a  J a k u b o w s k i e g o  

Docenta U niwersytetu Jagiellońskiego.

(Giąg dalszy).

2. P okarm y sztuczno.

Pod pokarm am i sztucznemi czyli n ienaturalnemi
rozumiem w szystk ie  te, k tóre  spożywa dziecię w za­
stępstw ie  m leka  macierzy ńskiego. Nie tu  j e s t  miej­
sce abym  szczegółowo wyliczał w szys tk ie  p o k a r ­
my sztuczne, rozbiera ł ich w łasnośc i ,  wyszczegól­
niał zbawienne lub szkodliwe w pływ y n a  ustrój
dziecięcia. Powiem  ty lko w  ogólności,  że nie masz
ani w pańsTwie zwićrzęcem ani roślinnem żadnego 
pokarm u, k tó ryby  niemowlęciu pierś m acie rzyńską
w’ zupełności zastąp ić  zdołał. Tysiączne  p rzyk łady
stw ie rdza ją  to zd an ie ;  gdyż  z n iem ow ląt żywio­
nych pokarm am i sztucznemi część w iększa  ulega
cierpieniom przewodu trawienia, rozwija się powoli
i niedostatecznie, O b jaw y  te  s ta ją  się  tem wybi- 
Liie jszemi, im w młodszym wieku dzićeię odsta- 
wionem je s t  od piersi m acierzyńskiej.  N ow orod lr  
d os ta jąc  pokarm ów  nienaturalnych, natychmi ast po

urodzeniu p raw ie  bez w y ją tku  p o d lega ją  przypa- 
dom niestrawności i w ielka część z pomiędzy-nich  
ginie, sku tk iem  ogólnego wyniszczenia. P rędze j  do­
chowują; się  dzieci takie, które przynajm nie j 2 lub 
3 miesiące p rzy  piersi zostawały.

Z pokarm ów  sztucznych niemowlę naj ła tw ie j  
trawi takie, k tóre  co do swych części sk ładow ych 
najwięcej zbl .ża ją  się do m leka niewieściego. W  k o ­
nieczności przeto naj lepszym  surrogatem , iest m le­
ko zwierząt dom owych , (a w  szczególności mleko 
ośle lub krowie) 1S), k tó re  stosownie p rzyrządzone 
częściowo pokarm  na tu ra lny  zastąpić może.

(W  doborze m leka  przeznaczonego za pokarm  
d la  n iemowlęcia og lędnym  być należy, s ta ra ją c  się 
o ile możności ,  aby  takow e pochodziło od k rów  
żywionych św ieżą  s t raw ą  lub dobrem sianem. Z n a j ­
nowszych spostrzeżeń poczynionych przez K l e - 
c z y ń s k i e g o  ,,J) okazało  się, że mleko pochodzące 
od k rów  żywionych w yw aram i j e s t  dla dzieci b a r ­
dzo szkodliwćm, gdyż  zaw iera  w  sobie w ie lką  ilość 
soli n ieorganicznych i b i a ^ a ) .

Mleko po t/ inno  być zaw sze  świeże i posiadać 
barw ę  sobie w łaściw ą 2U).

Mleko krowie czyste i świeże d la  now orodka  
przy rządzać  należy w  sposób następujący-

a) Do pewnej części tegoż, dodać należy ró w n ą  
cząs tkę  wody i nieco cukru  m lecznego; przezto 
mleko s ta je  się co do s tosunku  części sk ładow ych 
podobniejszóm do pokarm u  niewieściego.

(2) T a k  rozcieńczone i osłodzone mleko ogrzać 
należ}! do wysokości ciepłoty ciała (28"— 30° R.) 
w staw ia jąc  go do naczynia napełnionego w odą po ­
s ia d a jącą  ten stopień ciepłoty. O grzewanie m leka  
wprost przy  ogniu lub n ad  la m p k ą  w yskokow ą nie 
odpow iada ta k  dobrze celowi.

••;) P o k a rm  sztuczny podaw ać należy w stoso­
wnie przyrządzonem  naczyniu, k tóreby  dziecię za- 
poruocą ssan ia  powolnie i jednosta jn ie  wypróżniało

' G )  W. C i /m m in o :  Ueber natllrHche u. ktinsthche Larta tion  
( S c h m i d t  Jahrbuch 1850 2 ) .  >

.  I!l)  K l e t z i n s k i - • E ine interassuute A bhaadluny iiber die 
M ilch (ostem-. Zeituchrift f .  <pratst. I le ilk . 18S8.— 1— 8).

,0 )  K l e t z i n s k i  ( ć  c .)  twierdzi że w mleku stojącćm przez 
czas dłuższy rodzą się wymoczki. Z tycli jeden nazw a­
ny przez autora Y ibrięr cyanoiienus nadaje mleku bar­
wy niebieskiej; a  drugi,,.. Vihrio xaiithbym us  barwy 
żółtej.
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przykrym  bowiem i t rudnem  je s t  d la  now orodka 
pić z łyżeczki lub garnuszka .

3) Z postępem  w ieku dziecięcia coraz mniejszą 
ilość w w ly  do m le k a  dodaw ać należy ,JI); dośw iad­
czenie bowiem uczy 'e niemowlęta żywione sztu 
czm e ju ż  w 4 a  najdale j w 5 miesiącu życia t r a ­
w ią  dobrze szczćre mlćko krowie bez żadnych  
dom ieszek.

Podobne p rzyrządzanie  m leka  znanćm  je s t  ogó1- 
n ie ,  z tą  jedyn ie  różn icą ,  że niewiasty zam iast 
szczerej wody, po większćj części do m leka  k r o ­
wiego do lew a ją  odw aru  anyżu, km inku , lub innych 
ś rodków  zaw ierających w sobie olejki lotne, tw ier­
d ząc  iż w teu sposób pokarm  sztuczny s ta je  się 
s traw nie jszym  i chroni dziecię od wielu szkodli­
w ych  przypadłości .  Zaiste  n iezaprzeczoną je s t  rze ­
czą, że środki zaw iera jące  w sobie olejki lotne po- 
s ia d a ją  w łasność pobudzania  ruchów robaczkowych 
kiszek, w ypróżnia jąc  j e  z g rom adzących  się gazów  
i płynów. W łasności przecież tej nadużyw ać  me 
należy, da jąc  dzićcięciu w  pokarm ie  ustaw icznie 
ś ro d k i ,  k tórych  ustrój je g o  wcale nie wymaga. 
ZywiąO dziecię pokarm am i sztucznemi, należy wier­
nie naś ladow ać naturę ,  a  nie s ta rać  się j ą  p op ra ­
w iać d a jąc  dzićcięciu ś rodki przeciwko p rzypad ło ­
ściom , które dopiero nas tąpić mogą. Rozumniej 
przeto je s t  do m leka dodaw ać szczerą wodę, a do ­
piero naówczas ' uciekać się do odw arów  zaw iera ­
jących  w sobie olejki lotne, jeżeli dziecię dosta je  
przy padów  niestrawności, m orzyska ,  ko lek  i t. p.).

Mniej s tósownemi d la  ustroju niemowlęcia są 
pokarm y  zwierzęce i roślinne, które ty lko  w ko ­
nieczności noworodkow i podaw ać należy; z tych 
zaś  na pierwszeństwo za s ługu ją  pokarm y  zwićrzę- 
ce stosownie przyrządzone.

(N a podstawie rozbiorów chemicznych zrobio­
nych przez M o l e s c i i o t t a  z m ięsem zwierząt s s ą ­
cych, L uciug podaje przepis do p rzyrządzan ia  po­
lewki mięsnej bardzo pożywnej i lekko strawnej,  
k tó ra  w razie potrzeby służyć może za  pokarm  
dla dziecięcia odstawionego od piersi.

‘ ') W .  C c m m i n o  (l . o.) podaje tabcllę , w lakim stosunku 
mleko krowie łączyć należy stopniowo z woda i cu­
krem , ażeby mieszanina była odpowiednią wiekowi 
dziecięcia.

Do je d n eg o  funta m ięsa wołowego chudego i 
posiekanego  w drobne kaw ałk i ,  doda je  się rów uą 
część wody i nieco soli kuchennej.  Rozczyn ninie j­
szy  w ystaw ie  należy n a  półgodzinne działanie o 
gn ia  m ięsza jąc  ustawicznie, a nas tępnie  przecedzić 
go przez kaw a ł  dość gęs tego płótna. N a oedzidle 
pozostanie w lo k n ik , gciętc białko i znaczna  iiość 
tłuszczu, w płynie zaś (yukfO  w rosole czvli po lew ­
ce) są  rozpuszczouemi najpożyw nie jsze  cząs tk i m ię­
sa, j a k o to :  K re a ty u a ,  K re a ty n in a ,  k w as  m lekow y 
i Inozynow y, a  obok nich m a ła  ilość soli n ieo rga­
nicznych w wodzie rozpuszczalnych (chlorek sodu, 
chlorek potasu i fosforany tró jzasadowe).

(J) .  c.  n .)

r  0  0  L  Ą  1)

ua rticii w adfojowwkttcli krajowych
podczas pory kąpielowej 1863 i.

osnuty na sprawozdaniach szczegółowych lekarzy miejscowych, 
skreSlił i przedłoży! komisyi balneologicznej krakowskiej 

Dr. Z. Goobiniwjfe.

(Ciąg dalszy. Zob. Ner Tf.)

T m s k n w  i t c .  JMP. Dr. (*sustlenek  je s t  le­
karzem  rządow ym  sta łym  u w ód T ruskaw ieckieu .  
Ze sp raw ozdan ia  kollegi przurzeczonego dow iadu­
je m y  się nas tępu jących  szczegółów:

Rawiło na  kuracyi gości 560  pochodzących 
w większej części z Galicyi.  Między temi zauwa 
żano 200  m ężczyzn ,  800  kob ie t ,  50  dzieci niżej 
lOciu lat w ieku .

W ody Triiskawicckiej używ ano do picia i do 
kąpieli.  W ew nątrz  s tosowano w odę przerzeczoną 
w zołzach, w obrzmieniu śledziony i wątroby, 
w dnie i gośćcu ,  w nieżycie m ęeherza  i uziar- 
stwie, w chorobach skórnych przewlocznych, w  uer- 
wobolu Kulszowym, w porażeniu  udarowćm. w nie­
życ ie ,  zapalenie i przeroście m acicy ,  w macin- 
uiotwie i cherze rtęciowej.

Zew nątrz  używ ano oprócz wody z bardzo do ­
brym  -skutkiem borowiny żclezistćj w postaci k ą ­
pieli i ok ładów  miejscowych.

Rozbiór chcmicz.ny tej borowiny dokonany  r. 
przeszłego w wiedeńskiej szkole geologicznej wy 
kaza ł  w 100 częściacli takow ej 40.1 n ieorganicz­
nych a  59.9 organicznych istot składowych.
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Składniki nieorganiczne zaw iera ją  w sobie: 
24.08 m edokw asu  że laza  ('?);. ,
19.03 wapna,

1.04 s ia rkauów  i w ęglanów  m agnezyow ych ,
53.05 krzem ianów  ziemnych oraz g linę i p iasek  —

W  r. 1863 udzielono 16590 kąpieli,  m ianowicie: 
Słono siarczanycli ciepłych . . 16000
Mułowych siarczanycli i s łonych . . . 150
B o r o w i n o w y c h .................................................  140
N atry sków  z zimnej wody mineralnej 300
W ód lekarskich postronnych spo trzebow am r

W ody  Iwonickiej flaszek 300
„ Krynickiej „ 250
,, Szczawnickiej „ 200
„ Balcerski ej „ 400
,, F rancensback ie j  r 200
„ K arlsbackiej „ 100
„ M aryenbackićj „ 100
5, P ilnausk ie j „ • 50

Razem II 1600

Zentycy przeszło 800  kwart.
Rozsy łka wody na  sprzedaż w ynosiła  2000 liaszek.

Prócz corocznych uporządkow ań  w zakładzie 
powiększono liczbę sprzętów  do um eblow ania  i w y ­
gody  s łużących , ponapraw iano  drogi, urządzono 
ja z d ę  pocztową zapom ocą szybkowozu codziennie 
dw a  razy p rzychodzącego ,  nas tręcza jąc  tym  spo­
sobem gościom kąpielnym  dogodną  sposobność do 
s tan ia  się do T ru s k a w c a .

U im ya  kondasgi ba lneologicznej: W ytw arzanie  
ługów  soli w celu dodaw ania  tychże do kąpieli 
zwdaszcza t a m , gdzie idzie o rozdzielenie s tw ard  
nień —  urządzenie sali do wziewań i łaźnia p a ­
rowa —  należą  do pożądanych  potrzeb w zakładzie 
T ruskaw ieckm i.

Ż e g i e s t ó w .  W tym odległym od gw aru  św ia­
ta  i w rzaw y wojennej z a k ą tk u  K arp a t  rucli cho­
rych s łabszym  się okazyw ał,  ia k  w latach ostatnich. 
Bawiło w czasie pory kąpielowej wszystk iego 150 
osób leczenie odbyw ających, Z tych było

M ę ż c z y z n ................................................75
K o b i ć t ......................................................60
Dzieci pici obojei do 10 lat wieku 15 

Sprzedano  wody Żegiestowskiej z obudwoch 
zdrojów  500  sk rzyń  czyli 20000  butelek, o 3200 
butelek więcej niż roku  zeszłego

Rozdano kąpieli ogólnych 4430
• „ „ nas iadow ych 700.

Mułu źródlanego razem  z borowiną żeiezis tą  spo 
trzebowano u a  o k łady  miejscowe 470  garncy . 
Z wód lekarsk ich  zamiejscowych użyto

W o d y  K arlsbackie j  flaszek 60 
„ M aryenba°k ie j v 90
„ P ilnausk ie j  „ 30

dentycy k w a r t .............................. i 100.
Mleka słodkiego prosto od krowy, oraz kozie­

go podaw anych  w celu leczniczym przeszło 130 kw.
Poczet chorób główniejszych, ja k ie  by ły  przed- 

ł miotem leczenia zdrojow ego je s t  nas tępu jący ,  jako to :
Niedokrewnośó ogólna, z całym  szeregiem dal- 

ł szych zmiau i zboczeń osnutych na tle w ad y  krwi 
przerzeczonej-, oraz błędnica.

Z chorób n a rządu  t raw ien ia :  Nieżyt d róg  po- 
l kara tow ych  we w szystkich  swych odm.anach, pe-
\ cząw szy  od nieżytu b łony śluzowej w yściela jącej
< j a m ę  ust aż do ostatnich zakończeń p rzewodu k i ­

szkow ego ,  czerwiwość i obrzm ienia ś ledziony po- 
zimniozne.

Z chorób n a rządu  o ddychan .a :  Nieżyt oskrze- 
lów d ługotrw ały  i gruźlica płuc poczynająca  się 
z wielkiem powodzeniem, leczone bvły  w Żege- 

'  stówie *).
Z różnych cierpień części rodnych niewieścich 

zauw ażaliśm y w ypadków  17, a  z tych najwięcej 
i było zboczeń w czyszczeniach miesięcznych.

Postacie  chorobowe d róg  moczowych m iały za 
\ ledwie po kilku reprezentantów , a  mianowicie, mo

ezenia b ia łkow ego w ypadków  3, nieżytu m ęcherza
< 3, nieżytu cewki moczowej razem  ze zwężeniem
' p rzewodu i przerostu gruczołu p rzyprą tnego  po 2

w ypadki.
Zboczenia uk ładu  nerwowego szczególnie po- 

* s tacie chorobowe cięższe ja k o to :  zdraźnieuie mozgo

*) Stwierdziliśmy to spostrzeżenie nasze na 100 przeszło 
chorych w czasie czteroletniej praktyki naszej przy 
zdrojaeh tamecznych, a których zadawalniający stan 
obecny zdrowia wymowniej o tein świadczy aniżeli 

? najszunmiejsze pochwały zdrojów.
W  'derpieniach przerzoczonych działała Szczególnie 

woda źródła Maryi, rozrzedzając zapomocą swych soli 
sodowych śluz lepki i stężały w oskrzelach nagroma 
dzony, gdy zarazem żelazo, w które woda obtituje, 
przychodząc w pomoc niedokrewnemu ustrojowi, zno 
siło tę nieprawidłowość krwi, z której się gruzełki wy ­
twarzają. (U w aga spiawozdoAOcy).



rdzeniowe, zdraźnienie rdzenia  pacierzowego, p o ra ­
żenia pozitnniezne, rw a  ku lszow a i tw arzy , p rzed­
stawiały się po jedynczo do leczenia.

S ku tk i  z przedsięw ziętych  leczeń zdrojowych 
były w ogóle z a d aw a la jące ;  lecz nierównie ko ­
rzystniej w ypad łby  rezultat kuracyi,  gdy b y  za k ła d  
był w możności dostarczenia na rządów  i środków  
lekarsk ich  pomocniczych, oraz gdyby  goście zdro­
jo w i n ie nadużyw ali w ody '*).

Do środków  pomocniczych, któremi Żegiestów 
n a  korzyść sw ych chorych rozporządza, należą  
oprócz wody lekarsk ie j  także  chłodne kąpiele  w P o ­
pradz ie  i są n iezaprzeczenie bardzo w ażnym  p rzy ­
czynkiem w balneotcrapii.  S tosow aliśm y takow e 
przez lat k ilka tam wszędzie, gdzie istotne do ich 
użycia widzieliśmy w skazan ia  i rzadko  bardzo za­
wodzil iśmy się w oczekiwaniach.

Należałoby, aby  za rząd  zdrojowy pos ta ra ł  się 
o p rzy rząd y  odpowiednie i ś rodki kwoli rozleglej-

*) To niepomierne picie, ta  żo tak  powiem m ania pijac­
ka, w żadnem może zdrojowisku krajowem nie znaj­
duje tak  liezućj oraz gorliwej rzeszy zwolenników, co 
w* Żegiestowie. Pochodzi to częścią ztąd, iż wielu cho­
rych opatrzywszy się informacyą użycia wód sporzą­
dzoną przez ordynaryuszów domowych, z góry na cały 
sezon (a która ja k  nam z doświadczenia wiadomo nie 
zawsze okazyw ała się trafną) i nie zacząwszy leczenia 
zdrojowego za poradą lekarza miejscowego, nie mają 
jak  się zdaje odwagi spowiadać się później lekarzowi 
zdrojowemu, którego na wstępie do zakładu uważano 
za figurę zbyteczną; ale natomiast kierują się instynk­
tem na chybił trafił, stając się, jak  się to często zdarzało, 
ofiarą próżnej zarozumiałości- D rugą bodaj czy nie 
główniejszą przyczynę opilstwa u wód naszych nastrę­
cza sam właściciel zdrojow iska: Ten bowiem nie ma­
jąc  w swoim zakładzie do r. D60 żadnej opieki le­
karskiej, sam był przez lat \2  lekarzem i poradnikiem 
(oczywiście kiepskim) dla swych gości, i dziś jeszcze 
acz za plecyma lekarza zdrojowego niezaniedbuje swe­
go powołania, pseudoiekarskiego namawiając do obwi­
tego picia wody lekarskiej i kąpyw auia się w niej 
choćby kilka razy na dzień, ponieważ według jego ro­
zumienia pewny i prędki skutek leczenia zawisł od 
spełniania częstszych i obwitych libacyj oraz większej 
liczby branych dziennie kąpieli! (sic).

Pracujem y od lat 4cli przeciw temu zgubnemu uprze­
dzeniu, atoli napróżno , i jeżeli szanowni koledzy w y­
syłający swych chorych do wód nie przybędą nam 
w pomoc, usiłowania nasze będą i nadal bezowocne 
w tym względzie; wiemy albowiem, iż przesąd i b łę­
dne uprzedzenie (lingo urągać zwykło prawdzie rze­
czywistej — przeciw tym zaporom postępu wystąpić na­
leży siłami zbiorowenti, a tem świetniejszym i trw al­
szym będzie tryumf nauki! (U w aga sprawozdawcy).

szenin zastosowaniu i umieję tnem u spożytkowaniu  
tego empirycznego środka  leczniczego, gdyż  do tąd  
zbyw a na  wszy.stkiem.

N as tęp u ją ce  zaszły w zak ładzie  zmiany: Rozsze­
rzono zbiornik dos ta rcza jący  w ody mineralnej do 
g rzan ia  i do łazienek, sprawiono nowy kocioł,  daleko  
w iększy  niż był poprzedni. Nabyto  na  w łasność 
od g rom ady  k i lk a  m orgów  obszaru  ziemi celem 
rozszerzenia zakładu. P ow iększono  liczbę m ieszkań  
przez wystawienie dwóch domów, z k tórych  je d eu  
dom par te row y o 15 pokojach  z kuchnią, piwnicą 
i obszerną su te ryną  j u ż  był za jm ow any  przez go ­
ści kąpielow ych podczas lata; d rug i zaś  p ię trowy 
o 21 pokojach  był na  ukończeniu ,  wreszcie most 
bardzo słaby  i zużyty wiszący nad  przepaśc ią  
n a  drodze wiodącej z lasu do zak ładu  zastąpiono 
nowym z kam ienia  i budulca  trwałego.

CD. ■>«.)

R O Z M A I T O Ś C I .

Posiedzenie Oddziału nauk przyrodniczych i lekar­
skich Towarz. nauk. krak.

z dnia 6 Lipca r. b.
Prot'. G i l e w s k i : Opis wyleczonego szczęśliwie przypadku pu- 

1 chliny kolana połąc-zonćj z wyroślami i zgrubieniem torebki 
i stawoinażnćj.

Przypadek puchliny kolana usuniętej według starej a 
? chwalebnej zasady A s k i . k p i a i i e s a  : . . c i t o , tuto e t  j n c u n d e u

i t. j. rychło, bezpiecznie i przyjemnie, hvł wątkiem, na którym
> rzecz swoję osnuł Prot'. G i l e w s k i ,  skreślając naprzód poja-
< wy i przebieg choroby w tym szczególnym razie uważane i
S dołączając uwagi i objaśnienia co do różnych sposobów lecze-
i nia tej uiemocy w ogólności.

W  Listopadzie r. z. młodzieniec pewien siedząc na ko- 
| niu, doznał gwałtownego ngnieccnia w kolano od puzderka

na pistolety uwieszonego na siodle, a  wstrząśniętego sil­
nie rnimolotuym strzałem kartaczowyin Jeździec pomimo 
doznanego obrażenia odbył jeszcze wielogodzinną męczącą 
drogę wierzchom, a potem dopiero osią, narażając odnogę na 

? wpływy szkodliwe natężonego ruchu, świeżych wstrząśnień i
s uderzeń zwłaszcza, że na domiar przykrości razem z lichym
? wózkiem, na którym siedział, został wywrócony. Dostawszy
S się do Krakowa, gdy zrazu po udzielonej pierwszej pomocy
} lekarskiej i krótkim  spoczynku wielkich niedoświndczal do-
’ legliw ości, lekceważyć sobie począł swe cierpienie i na

przemiany to przechadzał się, to znów leżał, to nakoniec o 
kulach w staw ał i poruszał się. Upłynęło tak  kilka miesięcy,

S aż gdy z powodu wzmagającego się obrzmienia zasiągłszy
< porady lekarza, przerażony został groźbą, iż dalsze zaniedba­

nie przypraw ie go może o u tratę  całej odnogi, w Kwietniu r. b. 
poruczył się nareszcie opiece wykładającego, /.badany wtedy
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staw ko lanow y był potwornie co do swój objętości zwiększony 
mianowicie z przodu i po bokach, nie zaś z ty lu ;  obrzmienie 
było ch e łbocąe e , b rak  wszelkich oznak obecnego zapalenia,  
a  przez p o i łO la  w ym acać  się daw ały  u tw ory  tw a rd e ,  nieco 
ruchomo, 5  w jednem  miejscu do części Staw sk ładających  przy­
twierdzone. Professorowi G. nasuw ały  Się na m yśl  trzy  rodzaje 
zboczeń,  k tó rędy  w  tym razie mogły  mieć miejsce, t. j . :  1) od- 
szozopienie części chrząs tkow ych  lub naw et  kostnych w stawie, 
2) krw otok  w tymże i fi l zapalenie z nas tępną puchlin;; i w y ­
rosłam,. 7, powodów których przytoczyć nic omieszkał , skłonił  
się do rozpoznania Ostatniego. L ic z e n ie  zas tosował nas tępu ją ­
ce: Naprzód proste  owijanie odnogi opaską  aż ponad kolano, 
pod nióm w trzoftini dopiero tygodniu okazyw ać  się zaczęły  
pierwsze ślady ubyw ania  p łynu w  stawie. W ted y  przydał  le ­
czący do powijania iryszczydla, po których wsyssimie cieczy 
widooznie zostało p rzyśpiesżonćin ; tw o ry  zaś owe twnrdo po ­
zostały  nietknięte.  Aby takow e usunąć ,  zwiększony został  
ucisk miejscowo podkładkam i sebodkowato ulożonemi, a  gdy 
i te jószCzc okazały  się nic dość skuteeznemi, uciekł się ProO®. 
do wcierań  szarueby. po których cudownym niemal  sposobem 
i te liajupoj-Czywsze zabytki  choroby nadspodziewanie prędko 
uprzątniętemi zostnly tak d*3e35, iż po up ływ ie  nie spoina 8 ty ­
godni kolano dotknięte w  niezćm się nio różniło od zdrowego.

W ykłada jący  zas tanowił  się potćin nad  każdym  z użytych 
po kolei środków, a  nie przypisując żadnemu z nich sku teczno­
ści wyłącznej,  w  połączeniu ich razem dopiero uznał warunki 
pomyślnego wypadku. Zwrócił  w szczególności uw agę na  to, 
iż przed rozpoczęciem się sp raw y  wsysśan ia  trudno było spo­
dziewać się. korzystnego w p ływ u  po p ryszoztd łaeh ,  które  tylko 
w ciągli iuż będące rozdzielanie prżyspieszyć z d o ła j ą ; wyrośli: 

zaś owre tw ard e  opierały się uciskowi i prys-ze-zydłom, prędko 

z a ś  ustępowały  po woieraniu sv,anicliy.
W dalszym toku wspomniał jeszcze  Prof. P. o różnych spo­

sobach leczenia zew nętrznego  tej niemocy, ja k o  to o nacięciu 
pKnstćin i ukośnćm podskórnćm, o naKłuciu, o zawłoc-e,-'żera- 
dlacli  i żegadlaeh, oceniając w ar tość  ich już to  względną tylko,  
inżto niekiedy n aw et  nader  wątpliwą.  Skończył ośw iadcze­
niem. iż podanego spoSolui leczenia nie uważa bynajmniej  ani 
za nowy, ani za nade r  osobliwy, lecz gdy tak  pomyślnym uw ień ­
czony zośtal skutkiem, sądzi, że zasługuje na bliższe zbadanie 
powtarzanemi dośw iadczen iam i,  do który cl) kolegów zachęca.

P rzewodniczący zwróoil  uwagę na jedun joszpzt' sposób le- 
ezonia zachw alany  w najnowszym czasie t. j . :  pomazani# Sta­
wu kwasom H au i .er a

Prof.  G. odpowiedział,  iż nie było zamiarem jegolwyczcrpnąć 
wszystk ie  zalecane środki, je s t  icli bowiem tak  wielka  liczba, 
iż już la m a  ich mnogość rodzi powątpiewanie o ich skuteczności .

Sekre tarz  podniósł  niektóre wątpliwości co do rozpoznania 
tw ierdząc ,  iż k rw o to k , 'o  ile z opisu p o w z ią ł , nie został  w y łączo ­
ny z oczewistością niogneą odeprzeć wszystk ie 'z arzuty .

Kodzaj obrażenia, początkowy przebieg bez oznak g w ał to ­
wnego zapalenia zdaw ałby  się przem awiać  wielce za p rz e rw a ­
niem naczynia,  lubo z drugiej  s trony zaprzeczyć się .filmik, żt: 
w pływ y niekorzystne dalsze do zapalenia następnego powód 
•dać musiały. Sposób także  działania pryszcz: dci  i ful toś rtę-

r  ciowiij w ydają  mu się przynajmniej nic dość jesz  -ze nauko • 
wo wyjaśnionemu

P i e r w s z y  z a r z u t  o d p a r ł  w y k ł a d a j ą c y  o ś w i a d c z e n i e m , iż  

, . m o ż n o ś c i  m a ł e g o  k r w o t o k u  w c a l e  n i e  z a p r z e c z a ,  t e n  j e d n a k  

s a m  p r z e z  s ię  b y łb y  m a l e j  w a g i ,  w i ę k s z y  z a ś  m u s i a ł b y  k o ­

n i e c z n i e  z a  s o b ą  p o c i ą g n ą ć  r o z p a d  w  r o p ę ,  cz .ogo w  t y m  p r z e ­

p a d k u  ś l a d u  ż a d n e g o  n i e  b y ł o .

C o  d o  n i e w y j a ś n i o n e g o  j e s z c z e  n a u k o w o  s p b s o i m  d z i a ­

ł a n i a  p r y s z c z y d e l  i r t ę c i  z g a d z a  s i ę  s a m  n a  to  b e z  w a h a n i a ,  

l e c z  c h o d z i ł o  m u  n i e  o  w y t ł u m a c z e n i e ,  l e c z  o s p o s t r z e ż e n i e  

s r z e c z y w i s t e ,  ż e  w  t y m  r a z i e  l e k i  t e  o d n i o s ł y  s k u t e k  p o ż ą d a n y .

Prof.  Kozunowsiii  robi uwagę, iż mbże maść jodow a za ­
sługiwałaby na pierwszeństwo, ja k o  p ew n ie j ,w p ły w a ją c a  na 

J rozdzielanie tworów chorobowych
Prof. G. nie przeczył temu, dodając iż w tym razie w y ­

bra ł  maść r tęc iow ą ja k o  lek iiznaiićj dzielności, gdyz sądził , 
iż z owemi wyroślami spraw a nie będzie tak  ła tw a ;  gdy 
atoli  nadspodziewanie prędko po tym środku znikać zuczęly, 
nic kusiło go mc do szukania leku innego, stusowniejszogo-

I ta ick iK iO iA  W y d / . i a l u  Ji k a i  . s k i e s o  1 ' u i w e i ■ y t e tu  
. J a j f i c l l o n - h i c g o  obrany został na r. śzkolny 18fi' 's Prof.  

j Go s ta w  Piorńrowski

Wykład Otyatryki w Warszawie.
Czytamy w  Tygodniku  lekarsk im :  W  Szkole Głównej 

tutejszej p. Szokalski Prof. O f ta lm olog ii , rozpoczął w yk ład  
kursu  Otiatryki,  l icznie przez uczniów Szkoły Główmy i przez 

) L e k a rz y  tutejszych odwiedzany. V  yk lad  odbyw a się w P o ­
niedziałek, Środę i P ią tek  od godziny 8. do 9.

Wiadomość urzędowa z Polski Kongresowej.
P r z e z  r o z p o r z , - u l ż e n i a  K o m is s y  i K z ą d o w ć j  S j i r a w  W e  

w n ę t r z n y c l i  i n i a n o w a n i : L u d w i k  B r o d z i ń s k i  I j C k a r z e m  p r z y  

w i ę z i e n i a  w  1’a d o n i i u  L e k a r z  m i a s t a  K a z i m i b r z a  Ż ku iS u a w  

> Z a w a d z k i , L e k a r z e m  D o m u  B a d a ń  w  S i e d l c a c h .  U w o l n i e n i

z e  s ł u ż b y :  Z  p o w o d u  S ła b o ś c i  z d r o w i a ,  L e k a r z  p r z y  w i ę z i e ­

n i u  w  ł ł a d o m i u  Iao-n-s t a n t a  ' N i k i c k i u i w ; d l a  p r z e z n a c z e n i a  do  

f i b n v t - h  o b o w i ą z k ó w ,  L e k a r z  p r z y  D o m u  l i a d a ń  w  S i e d l c a c h

M i c h a ł  K o r a r i k w i c z .  ( D r - im .  Poio.)

ł r a j i t  j a d  (J,eichenyift)£Donoti7Ą  z W ircburga ,  że skut 
kiem dłuższego przechowania zwłok w donnt przeniesionym 

S zbstał  jad  trupi drogV  ukąszenia  przez kom ara  na kilkomie-
 ̂ s ięczne , 1 silne niemowlę, k tóre  w ki lku dniach stało  się pa­

stw ą śmierci.

\  c k r o i  n g i a.r -------
Dnia 17 Czerwca r. 1). zakończył żywot doczesny w e  

w W ó ła w iu  P r .  B i-u i na ud  C oiin- w  sile czynnego i wiele jeszcze 
dla nauki rokującego wieku. Bywszy k i lka  lat assystcutein 

k klinicznym prz.. Prof . F rk r io i i s ik ,  został  póżliiój lekarzem
ordynującymi *f Szpitalu wszystk ich  św ię tych i docentem we 
W rocławiu.  W  r. 18(30 wydal znakomite  dzie lą  o zatorze 

|  (Kiiibtilia) uwieńczone przez paryzką  akadem ią  uniii-jętuości

nag rodą  Montyona.
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W  Oddziale chorób wewnętrznych 24 26 50 36 39 75 125 21 29 50 i 4 5 12 13 25 26 19 45

n „ zewnętrznych 36 17 53 18 11 29 82 10 6 16 4 1 5 4 — 4 36 21 57

„ położniczym

klinice położniczej 
chorób kobiecych — 5 5 — 12 12 17 - 9 9 — 2 2 — 2 o — 4 4

w  klinice chorób dzieci 5 5 10 1 3 4 14 3 1 4 3 7 10

„ noworodków i mamek 2 2 4 1 1 6 2 2 4 — — 1 1 1 2 — — —

„ chorób kiłowych i skórnych 28 28 56 29 34 63 119 32 21 53 — 1 1 — 1 1 2-5 39 64

„ obłąkanych 18 16 34 1 4 5 39 1 1 2 — — 1 — 1 17 19 30

Razem . . 113 99 212 86 104 190 402 69 69 138 5 - 13 18 17 35 107 109 210

Ogólna liczba chorych zmniejszyła się tego miesiąca w po­
równaniu z ubiegłym o 3.

W oddziale L chorób wewnętrznych stosunki chorobowe 
były nader pomyślne, albowiem ogółem tylko 125 osób leczono 
dotkniętych cierpieniami sporadycznemi, z tycli pojaw iał się 
najczęściej k a ta r , tak  dróg powietrznych jak  i pokarmowych, 
którego było 24 przypadków , dalej dość częstemi były gośćco • 
we zapalenia stawów w liczbie 18tu. Zapaleń płuc było 9 , zi­
mnie 11, najwięcej trzeciaczek, na gruźlicę płuc leczono 19 osób, 
z innych chorób wydarzały się tylko pojedyncze przypadki, 
nieokazujące nic szczególnego w swym przebiegu.

Śmiertelność była w tym miesiącu w stosunku do ogólnej 
ilości chorych bardzo znaczna ,' bo liczba jej wyniosła 25, poło­
w a blisko um arła z gruźlicy, prawdopodobnie z przyczyny zi­
mna panującego w M aju, dalój*umarło 4 z zapalenia płuc połą­
czonego zinnem i chorobami, a  3 chorych przybyło umierających.

W  oddziale II. chorób chirurgicznych stanowiły wrzody 
otrętwiałe w liczbie 36, i rany w liczbie 17 główny zastęp. 
Do częstych przypadków należały: ropni 7, róż 7, ugnieceń 6, 
i zapalenia stawów 3. W ypadków śmierci było razem 4, jako  to: 
1 z róży, 1 z przepukliny uwiezionej , 1 z wrzodu otrętwialego 
i 1 ze zranienia

W klinice kobiet leczono : wrzodów połogowych, zapalenia 
błony śluzowej macicy i zapalenia otrzewnej po 2 przypadki. 
Inne choroby pojawiały się pojedynczo. Śmiercią się skończyły: 
1 przypadek zapalenia otrzewny m acicznej, i 1 zapalenia otrze- 
wny brzusznej.

W  klinice dzieci oprócz dwukrotnego pojawienia się zapa 
lenia uszów i nieżytu płuc postaci chorobowe wydarzały się po­
jedynczo; żadna z nich nie była zabójczą.

W sali m am ek i noworodków leczono : ropotoki ócz 4, róży 
i zapalenia  płuc po jednym  przypadku.  W yp ad k u  śmierci nie 
było  wcale.

Porodów odbyło się 19, z tych 16 ukończyło się siłą natu­
ry, 3 za pomocą sztuk i, a  m ianowicie: 2 główkowe za pomocą 
kleszczy, jeden kolankowy przez extrakcyą.

W  oddziale chorób kiłowych stanowiła k iła  pmrworzędna 
główną ru b ry k ę , z tejże odznaczały się większą liczbą Kłykcio- 
winy, osobliwie u k o b ie t, dość często pojawiały się rzeżączki 
i dymienice^-zapalcń jąd er wcale .nie było. Z kiły  wtororzędmij 
leczono: zapaleu gardła owrzodziałych 5 , plam i krostek kijo­
wych po 3 przypadki. Kiła trzeciorzędna nawinęła się w jednym  
przypadku i to w formie wrzodów na przedudziu; użycie jodku 
potasu i przylepców rtęciowych usunęło niebawem chorobę zu­
pełnie.

Z chorób skórnych leczono: wyprysku 3, strupnia woszczy- 
nowatego 2, liszaja 1, liszaja żrącego 2, św ierzbiączki 2 i św ierz­
bu 3 przypadki. W  sekcyi chirurgicznej leczono wrzodów otrę 
twiałych 4 , odarcia przyskórni 3 przypadki. Raków macicy le­
czono 2 , z których jeden śmiercią się skończył.

W  oddziale obłąkanych leczono: szaleństwo, szaleństwo 
obok padaczki padaczkę i obłąd. Zmarł jeden.
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F i s c h e r ,  Dr. W  C. Compendium der chirurgischen Patho 
logie und Tlierapie. WTien, 1864.
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